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Lwów dnia 25. lipca. 


3 'Ronstrój w naszem społeczeństwie dochodzi do ostatecz- 
"nych: krańców... rozbicie: jest tego rodzaju, jakbyśmy właśnie 
"bylt' wo dzień pó najokropniejszych klęskach, 


* ukończenia óstatniego powstania minęło już cztery lat. Nig- 


gdzie nie widać Żadnego iikonstytuówania się silniejszych | 


stróńnictw, nigdzie stale określonego programu, do ; którego 
* przeprowadzenia zobowiązałby się kraj lub stronnictwa. 


„Skutkiem tego rozstroja powszechnego i braku progra- 
„mu, jest, ową, „chwiejność naszych  reprezentańtów legalnych, | 


„którzy niemając Ściśle wytkniętego planu: poddali się prądowi 
„utylitarnej polityki, i stali się: w rękach zręczniejszych 
„ków, li. narzędziem, wyzyskanem w celach obcych. 


Drugą wadą, którą widzimy w naszych politykach, . jest 
niezdecydowanie się ich na pewny kierunek, lecz opieranie się | 
„ na przeróżnych elementach, która tó,chwiejność nie doźwala im | 


„ stanąć: W szeregu pewnego stronnictwa.» Jeszcze: bardziej grze- 
„szą oni „zbyt wygórowanem / przecenieniem swej osobistości, 
„która. im, idzie przedewszystkiem. I= E 

Ztąd pochodzi brak karności i solidarności, w skutek 


czego każdy zawiązek staje się bezsilnym. . Charakter 


ocztową: rocznie 15 zkr.; ćwierćroeznie 3, zbr, 80 cent.; miesięcznie 130: ct. «= Z prze 
razy w tygodniu: rocznie 12 złr.; ćwierćrocznie %;złr.; miesięcznie 1:złr. w. a. 
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Korespondencye. 


Wiedeń 23, lipca 1868. 


Dzienniki czeskie domagają się stanu oblężenia w 
Czechach, dzienniki niemieckie żądają toż samo, i nalegają na 
| rząd , aby represyę uwięzieniem przywódzców czeskich rozpo- 
| czął. O ile żądania pierwszé mają przynajmniej o tyle pod- 


| tecznie rząd osłabia, o tyle krzyki dziennikarstwa niemieckiego 
są głupie: i pozbawione najniniejszej logiki. Są one najgor- 
sżymi sprzymierzeńcami obecnego rządu, który stałby się w 
kilka tygodni nieniożebnym, gdyby i połowę z tych rad wy- 
| słuchał. Umiarkowanie jest tu pierwszym warunkiem osią- 
gnięcia jakiegokolwiek rezultatu. Toż samo umiarkowanie 
| możemy zalecać i Czechom , iżby w swej  zaciekłości nie li- 
| 

| 


wojny za nich nie wyda; niech korzystają z pierwszej zdarzo- 
nej sposobności, aby zbliżyć się do Polaków i Węgrów, przez 
co jedynie mogą trwale zabezpieczyć prawa swej narodowości. 
O 'iłe cenimy wysoko ich wytrwałość i przekonania, o tyle 


ach moskiewskich i na nienawiści do Węgrów. Pierwsze sta- 


| 
| 
| zganić musimy taktykę działania, opierającą się na sympaty- 
I 
|| 


Po- 


"qlaków i tak zbytnie polega na indywidualności a hamuleem ' 


“tej wyuzdąanej i na Własną rękę prowadzonej polityki, mogło 


by być jedynie silnie En IVA stronnictwo, do którego | 


jednak tak trudno nam dojść. : 


Nie tylko, że pojęcia nasze różnią się niezmiernie, . lecz 


«o gorsza, osobistości nie dozwalają harmonijnego współdzia- | 
tania. Stan ten jest tem smutniejszy, o ile przeciwne. nam | 


strounictwo, t. j. konserwatywne i złączone na teraz z niem 
„Shichają karnie jednego dowódcy. |... 

(W naszym obozie przeciwnie nieład ajwiększy, bo na- 
wet, na zewnątrz wykazuje on całą naszą niejedność a z tąd 
bezwładność. 


„rządowe, stoją w ściśniętych szeregach pod jednem hasłem i | 


hA 4 


Zawiść. ; osobista doprowadziła+w ostatnieh czasach Rze- 


- czypospolitej do zdrady, +/do  zaprzedania się obeym; dziś w 

drobniejszych stosunkach ta Sama zawiść prowadzi do rozbicia 
- stronnictwa, do dęzercyi, do: przerzucania się ńa różne bez- 
„ droża. Przestrzegamy zatem tych, którym na sercu: nie ogół, 
_ lecz. osobisty interes, aby „porzucili waśnie i niezgody, bó'szko- 
„dzą „nietylko sprawie narodowej , lecz. i dają wszelką bróń w 
„ręce. naszych „przeciwników. di ZY 
£1915) Jedńość tylko może nam nadać siłę, a, tu tymczasem na 
* pociechę nieprzyjaciół, objawiamy naszą nięzgodę. 


i 


Jews Saahid. ARA ika wi. 
POWIEŚĆ SPOŁECZNA 
s i napisał 


Adolf Nałęcz. 


(Ciąg dalszy), 
Kto nie uczuwd krzywdy mu wyrządzonej i z pokorą 
„uchyla: głowę; przed wrogiem swoim, jest: już umarłym. Kto 


poświęcającej. się przyjaźni odpłaca: obojętnością, jest” chódzą- | 


m0; „K a. widok wspaniałej przyrody: nie poczuje 
TA Epe RO 0 wszechmocy, Jest ;martwem cielskiem, 
niby głaz nieożywiony i kamienny; Serce takie już zwię- 
"dniałe.,. ten barometr. wrażeń. stracił, swoją czułość i „tkliwość. 
Ludzie, ü których ustało żywsze bicie Serca, „a; chodzą po 
świecie pyszniąc się pozbyciem z siebie tak: zwanych przesą- 
xdów głupich i: niedorzeczhej poezyi, są to głapcy, chcący się 
uważać za mędrców. 


-f 
o 


Jontek miał tkliwe, świeże serce, przejmujące się łatwo i | 
oddające żywo wrażenia i wszelkie stópnie uezuć, dostępne mło- | 
dym, niezepsutym duszom. Otoczenie leśnych okolic, tajemnicze 


i wspaniałe, ta cisza usypiającej natury, poruszyła- w nim 


uczucia wznioślejsze, i wyższe; myśli jego. wzniosły się ku Bogu, | 


odtrącając w tej chwili wszystko co ziemskie i poziome. 


__O©ddawszy ten hołd Bogu pod, wpływem wrażeń i uspo- | 


*xobienia naturalnego, ruszy? rzeźko dalej pokrzepiony, modli 
twą i stanął niespodzianie obok Bartka węglarza, który robił 
właśnie przygotowania do śwojej pracy, i pozdrawiał go po- 
dług zwyczaju: 

-T Szezęść Boże, Bartłomieju! 


— Bóg zapłać, dziękuję! nawet nie słyszał S i 
; ; o CZIĘKUJĘ | yszałem was, panie 
Jontku, jakeście nadeszli, widać że- się starzeję! 


wiają nieprzebytą zaporę do ścisłego porozumienia z Polakami, 
druga jest beżsensem dla tego, iż w niczem stanowiska Wę 
grów nie osłabi, a rzuca na Czechów, dziwne światło, iż po- 
tępiają, tou drugich, czego sami dla siebie pragną. 


pochodzą, zdają się świadczyć, iż głównie tu idzie o skrzyżo- 
wanie zbliżenia naturalnego Galicyi do Czechów, którę zrobiło 


ko polskie zdyskredytówane najzupełniej swą dotychczasową 
, polityką, pragnęłoby, szerząć wieści o dwych układach Galicyi 
z Węgrami, ocalić swe połóżćnie; następnie takie wieści śą i 


opozycyę czeską, która tylko w połączeniu z galicyjską na- 

biera rzeczywiście „silnej. podstawy. Przyłączenie Galicyi do 
„Węgier z stanowiskiem całkiem. autononiicznem, jest rzeczą 

nader pożądaną ,„„którą z. całych / si} popierać należy;” lecz 

niechże to przyłączenie stanie się: faktem, i nie będzie mane- 
| wrem politycznym, który, ma nieukontentowanie kraju uśpić, 
i wszelką opozycyę odosobnić i ubezwładnić. „Divide et impe- 
ra“; stare to i _zdyskredytowane polityczne prawidło , lecz na 
„ „krótki cząs, zawsze skutkuje, i używać je musi każde stron- 
nietwo, aby przeciwników osłabić, Oczywiście, iż obecny rząd 
. będzie w. konieczności zrobić pewne! autonomiczne ustępstwa, 
„czy, to Czechom, czy. Galicyi, jeżeli nie unosząc się i postę- 
| pując na, legalnej drodze, pójdą razejui do jednego celu; lecz 
| jeżeli, myśląc tylko o sobie, będą zużywać: siły w ciągle ka- 


Wieści, jakie się od pewnego czasu pojawiają 0, miema- | 
nem przyłączeniu Galicyi do Węgier, oraz źródło z jakiego 


stawę, iż' wiadomo, że stan oblężenia nie nie dowodzi, i osta- | 


czyli na moskiewską niemożebną pomoc, gdyż Rossya Austryi | 


meleonowo zmieniających. się planach, czyli raczej bez żadnego | 
„ planu, wtedy, wszelka: „opozycya.| jest dzieciństwem , i takiej | 
„żaden rząd. na Świecie: nie, uwzględni. Główną wadą Polaków, | 


iż łapią ryby przed niewodem : gdy tylko: jaka nowa: droga 


się otwiera, już ogół mniema, że cel osiągnięty, a: zamiast iść | 


— Byliście Bartku zajęci pracą, i ztąd ta: nieuwaga. 
= deto być może, zawsze jest; to źle 'w lesie nieaważać. 


obawy. 


w lesie, cóż to było jeżeli nie rozbój? 

— Macie na myśli pewnie przygodę z panną Wandą. 

„—_Tak jest,nie inaczej! jak dopadnę tego Kuby i tego 
drugiego to... 

— Uspokójcie się, Bartkn, 
zamiar , rozboju. 


my Nie zamiar rozbójuż: to rzecz dziwna! cóżby to inne- 
go, było? Mnie się zdaje, ze ci hultaje dybali* na pierścioftki 
i kólezyki panny Wandy. Ą 

Jontek, który niecheiał wyjawić całej prawdy, jakiej do- 
wiedział: się z listów w znalezionym pugilaresie, odpowiedział 
Bartkowi. 

— I to być może, niechcę wam zaprzeczać, ale mnie się 
zdawało... 


— Zdawało... hem! Wy, panie Jontek, taki uczony ezło- 
wiek i myślicie, że wszyscy ludzie tak jak. wy. uczciwi! „Ja 
wam powtarzam, że, ten „Kuba, to , lotr... którego koniecznie 
| z miszych strón wykurzyć trzeba, gqyż wstyd przynosi dla ną- 
"szej gromady. Będą mówić, że w Dębowej zagnieździli się oprysz- 
ki. Pogadam ja: z ludźmi naszemi, "Hf 

— No, cóż tam mówili we dworze? 


— (o mówili? cieszyli się, chwalili was, patlie Jontek, 
panna Wanda, aż, mało nie płakała- z żalu, że was nie wi- 
działa, gdy opuszczała moją chatę, 


— Płakała, mówicie? pewnie z radości, że ocalała tak 


toi było coś innego ale nie 


| szezęśliwie. 


woostatnim czasie znaczńe postępy. Na, samprzód pewne kół- | 


padla- niemieckiego stronnictwa nader pożądane, gdyż odosobniają i 


=— Teraz jaż niema rożbójników w tych lasach, nie ma | 


=— Nie ma rozbójników, mówicie? a wczorajszy wypadek | 


IENNIKA LWOWSKIEGO. 


Niedziela dnia' 26. Lipca 1868. == Anny Matki N. M. P. (rzym,) — Akyły apost. (grec.) 
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niedzieli lub dwięcie o godzinie litej przed południem. 


po niej, kładzie się spać, i budzi zdziwiony, iż spadł tym- 
czasem 0 kilka sążni niżej. Ztąd to obawa aby Galicya od- 
dając się nazbyt gorączkowo owym nadziejom przyłączenia do 
Węgier, nie przebudziła się pięknego poranku z pustkami w 
kieszeni. Dziś tak jak i wczoraj pozostaje najlepszą polityką, 
pracować nad zbliżeniem do Węgier, nie zapominając przy 
tem 0 Czechach, i dając im wszelkie możebne poparcie, — 
nię durząc się tymczasem żadną na wiatr rzuconą obietnicą. 
Mamy najzupełniejsze prawo nie dowierzać nikomu, — a je- 
żeli nam ktoś jeszcze powie: otrzymacie to lub owo, byleście 
się tak a nie inaczej zachowali, — to prosimy najprzód 0 ową 
obietnicę; niech zostanie urzeczywistnioną, a następnie zoba- 
czemy jak się mamy zachowywać dalej, Wszelka inna polityka 
jest tylko najnikczemniejszym tchórzostwem i świadectwem. mo- 
ralnego upadku. 


Przyłączenie Galicyi do Przedlitawii jest czemś tak nie- 
naturalnem , iż ostać się: żadną; miarą nie może na długo. 
Albo naj zupełniejsza autonomia, albo połączenie z Za-Litawią: 
innego wyjścia nie ma, i wie o tem nawet każdy nieuprze- 
dzony Niemiec; a że Galicya dotąd autonomii nie otrzymała 
zawdzięcza tylko swej, fatalnej polityce dotychczasowej. „Non 
bis in idem“; czas nareszcie opatrzyć się, dać pokój przed- 
wcześnym przechwałkom i: zbytniej ufności do ludzi ,- którzy 
się sami okłamują, i zupełnie niezdolni do politycznego prze- 
wodnictwa. 


Spotkać się można nieraz z objawionem zdaniem, iż po- 
łożenie Sejmu będzie nader trudne w obec przedstawionych 
mu nowych praw. Trudności tej nie ma wcale; jeżli Sejm 
stanie na właściwem stanowisku. Nie ma żadnej słusznej po- 
trzeby oponować. przeciwko tym prawom; lecz pora niewłaści- 
wa jeszcze, aby takowe pryjmowała Galicya. Nie może ona ani 
przyjmować ani odrzucać postanowionych w Radzie państwa praw, 
pokąd nie wie jeszcze, jakie stanowisko zajmuje do państwa: wy- 
słała bowiem delegacyę w tym celu do Rady państwa, aby to stano- 
wisko uregulować, aby- otrzymać odrębne kanclerstwo, auto- 
nomię administracyjną, nie zaś nato, aby takowa układała 
nowe kodeksa. Pokąd nie dowie się, czem jest rzeczywiście; 
czy odrębnym krajem koronnym, czy też tylko prowincyą 
jak Salzburg lub górna Austryś, nie może nić orzekać o no- 
wych prawach, — i składa je z całym przynałeżnym respe- 
ctem „ad acta.* 


„Clara pacta faciunt claros amicos* : Dość już dwuznaczni- 
ków i złudzeń: niechaj rząd centralny orzeknie, iż Galicya nie 
ma Żadnej autonomii, i równa się innym prowincyom — Cisli- 
tawii; będzie to z prawdziwą korzyścią dla stron obu. Nie będzie 
już mowy o owej niby autonomii i spadną nareszcie łuski z 
oczu . nawet owym bezwzględnym zwolennikom każdego syste- 
matu jakikolwiek by on nie był — zwolennikom, którym dla tego 
tylko opatrzność dała oczy, aby rzucali spojrzenia pó za siebie. 
Niezmiernie wiele zależy na wyświecęniu jasnem. położenia; 
tym tyłko sposobem utoruje się droga, czy to do prawdziwej 
autonomii, czy to Pesztu. Wtedy również niemożebne będą 
takie głosy, jak owego korespondenta lwowskiego do „Dz. Poz* 
twierdzącego, iż opożycya jest tak dła kraju jak- dla rządu 


— To młode i proche! O niebezpieczeństwie zapomniała 
skoro przeszło ;'ale była smutha, że wam, panie Jontek, po- 
dziękować nie: mogła. 

— Niebyłoby za co, ót, przypadek i koniec. 

- -= Niebyłoby za co! ciekawym bardzo, czyby łatwo drugi 
taki się znalazł, - coby rzucił się bez namysłu na. trzech /dra- 
bów jak Kuba... a wam wiadomo, że Kuba żawsze ma nóż za 
pasem i skory do złego: i 


— Nie odważyłby się mierzyé zemną! 
jimi Tak gadajcie, panie Jontek, -to was rozumiem. Ale 
na mnego” byłby: się rzucił, więc szczęście, że wy tam byli. 
Zeby nie wy, panie Jontek, kto wie coby się z panną Wandą 
stało, szkodaby : było dziewczyny, dobra to panienka. 
— A we dworze co- tam mówili? 


— We dworze był rwetes ogromny. Borowski stary i 
matka Wandy płakali z radości jak dzieci; cała służba się 
zbiegła i całowali ręce panienki. Baby, dziewki i dzieci po- 
zbiegali się ze wsi, każdy chciał zobaczyć Wandę, gdyż wam 
wiadomo, że ją; kochają wszyscy. Bo dobra to dziewczyńa 
i wcale nie harda... l 

-x Tem bardziej mnie miło, że 


U A stałem: się przypadkiem 
Jej „obrońcą. 


"r Potem ciągle tylko mówiono o was, panie Jontku. 

— O mnie? 

— "To Jontek z Bereźnicy! krzyknęli jak wrony, Jontęk 
góral! ten Jontek chwacki! Jontek ten a ten! Borowski ko- 
niećznie chciał po was pósyłać, aby wam wynagrodzić; ale jak 
to usłyszała panna Wanda, zarumieniła się po uszy i powie- 
działa : 

„Wujciu, nie można! Jontek nie taki, obraziłby się, nie 
wypada! Borowski „mnie wziął na spowiedź, a ja ma także 


„„miecki kostyum "był „wiernie: oddany. 


:  bnego' oddziału 


niepotrzebną. Zdaje się szanownemu kórespondentowi zapewne, 


iż jest konserwatystą, tymczasem dziwne wydaje świadectwo, „kał | 


jak pewna frakcya pojmuje w Galicyi konstytucyjne rządy. 


Natomiast usilnie możemy radzić Czechom, aby zanie- [p SSmi 


do 


chali systematycznej niechęci do Węgrów, i starali si 


U | Węgrz ką pod: 
owiańskiej. Wszelkie luc 


cyi h ć 
zda , ograniczone by 


opozy 


wa 


Życząc sobie rzeczywiście szczerego przymierza z Czechami, 


radzimy im z całą życzliwością, aby trzeźwo */ osądzili poło: 

żenie, aby wyleczyli się z zawrotu głowy, i nie przeceniali 
i '4 "zvmier” z b» i J H 

ć od zagłady, inaczej w obec całego nacisku germań- 

skiego żywiołu, są skazani na na, wytępienie: ' Niech raz 


na j 


przecież przyjdą do przekonania, iż liczyć się należy z okoli- ` 


cznościami, i że wszystkie, ludy. monarchii mogą. podać. sobie 
rękę do zgody tylko w — Peszcie. 


Wiedeń 28. lipca. 


do 


dólne piątra używają tak pożądanego podczas upałów piwnicznego 
„chłodu. 
rach, gdyż spokoju nie przerwą jej nawet krzyki żywcem pogrze- 
banych właścicieli i lokatorów. Rada miała widocznie. Pompei i 


Herenlanum na: myśli, aby zostawić przyszłemu. archeologowi za- 


bytek, dający obszerne pole do popisywania się z erudycyą, 1 dowo- 
dżeńia jasno” jak ha dłoni, iż jego kolega i przyjaciel x. jest 
oslem, co. jak wiadomo, jest celem wszelkich archeológicznych 
rozpraw. . I , i 


Pomiędzy dwiema kulminacyjnemi tepqlami rókat: jósiedzeniami 


, | og 


i Węgrami-może-ich="- UL. „państwa, 4..uroczys à 


kiem, i wyniosło się na wieś; nie na ową wieś jak u nas, gdzie się 
oddycha świeżem powietrzem i widzi przed sobą zielone drzewa i 
obszerne pola, lecz na wieś niemiecką, złożoną z jednej ciasnej 
uliczki jednopiątrowych domków, urozmaiconej kupami nawozu i ta- 
czającej sięw niem nierogacizny. Takimi są owe wszystkie Dö- 


| blingi, Mödlingi, Waeringi, itd. gdzie '*/, mniej zamożnych rodzin 
| Wiednia przepędza lato i używa przyjemności wiejskiego: powietrza 


| przy 30 stopniach gorąca W cieniu. 


Nie każdego. stać na ta, aby 


( posiadał własną willę, więc nie pozostaje, jak przenieść : się | z. je- 


Dzień jeszcze tylko, a rózpocznie się. uroczystość. strzelecka | 
wielkim spacerem po ulicach miasta, który odbędzie tłum pieszych , 
i komnych strzelców, poprzedzonych strzeleami w staro-niemieckim | 


stroju: Dó konnych strzelców zgłosiło się najwięcej ochotników, 
tak, iż musiał komitet zarekwirować znaczną część dorożkarskich 
koni. | Kostyum jednostajny niezbędny: białe spodnie, wysokie bn- 
ty; wierzchnie ubranie odpowiednie mniej więcej każdy posiada. 
Dość bowiem przewrócić surdnt podszewką na wierzch, aby staro - nie- 
I Zadziwia, 1% komitet za- 
„ pomniał 0 uorganizowaniu pośród tylu rozmaitych « strzelców 080- 
damskiego, tym więcej, iż wiadomo że damy wie- 
„deńskie, nie « obawiają się; bynajmniej . strzałów, i że były patryo- 


« tyeznie przygotowane na taką ewantualność. (Ciekawą rzeczą, jakie | 
„miejsce „zajmą: przedstawiciele Bukowiny w owym pochodzie, czy 


„awydatnić; skoczą odrazu do Prateru w biczynę: 


f 


Re która zamiast, przedstawiać owego olbrzyma, zkarłowaciała do - 


na,czeje, czy też nie daleko ogona; czy też wreszcie aby , pochodzenie swe 
Dość, iż miasto 
= przystrojone”w las masztów: z trójkolorowemi' chorągwiaini, ócze- 
kuje gości: wszystkie próby doskonale się powiodły, nawet 
próba pierwszej bójki. pomiędzy . kilkunastu, kupczykami. bawiącymi 
"się dò późnej nocy w sali strzeleckiej a służbą; chcącą gaz. gasić. 


* Dwóch kupezyków zbitych na. kwaśne jabłko „poszło „do łóżka,: a 
" służba do Kozy. 


| „Jedna. rzecz nie udała się dotąd, a tą jest posąg Germanii, 


xozmiarów bryły: $ złota , 


jaka się ma` znajdować w zapasach 
skarbu państwa. i 


a Nie jedna rzecz dałahy się pochwalić w urządzeniu budowli 
strzeleckich; lecz ponieważ pochwały są w. czasie bieżącym nader 


"niebezpieczną rzeczą, która : mogłaby „narazić . dziennik na pewne 


pod rządem konstytucyjnym zdarzające się „dość często: wypadki, 


* przeto nie pozostaje nie innego, jak trzymać się zasady,,Nene Freie Pres- 
“se i wszystkiemu przyganiać. Jest.to wogóle: systematem dzisiejszego 


~ dziennikarstwa, które w bezprzykładnym teraźniejszym. braku /wszel- 
kich nowin, zapełnia swe łamy szarpąniem się wzajemnem, tak iż jest 
obawa, jeżeli stan óbećny dłużej potrwa, lub nie ukaże się nie- 


*'bawem jaki wąż morski, aby niezadługo z dzieńników, jak z owych 
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ilwów, nie pozostały w krótce same ogony: 


„Brak nawet szkandalieznych procesów: gdyż, ezemże jest 


` w porównaniu Choryńskich,. Radkayów,. ów proces, milionowego pa- 


"na Engla, który ks. Montenuowa na. kilka kręć oszukał. : Wprawdzie 


p. Engel, antreprener budowli, na tem źrobił znaczny majątek, iż 


` wsadzał w ściany domu, któren dla księcia stawiał, piasek zamiast 


cegły, tak iż dom po latach dziesięciu grozi. upadkiem; wprawdzie 
podawał wyższe rachunki; wprawdzie kradł on, kradł budowniczy, 


* kradli majstrzy, kradł kto. tylko, mógł; lecz to zwykła dzisiaj | pra- 
Etyka przy , robieniu, interesów, i nikt się temu nie dziwi. Pan 


„powiedziałem , że nie mo 
że wy, panie Jontek, sami bogaci i niepotrzebujecie nagrody. 


— Dziękuję wam Bartku , Żeście tak: postąpili; także 


mnie cieszy, że panna. Wanda była tak grzeczna. 


że, być. ani „mowy. o wynadgrodzeniu, | 


dnego miasta do drugiego, Czyli raczej z szerokiej, ulicy do wązkiej 
i brudnej. Tu przepędza Wiedeńczyk urocze chwile, studyując bota- 
nikę w przedmieściowych ogródkach przy piwie, uprawia: ogród 
owocowy, w którym śliwy rodzą gąsienice, trzyma: w klątkach zna- 
czną ilość kosów, drozdów i szpaków, które po skończonym letnim 
saisonie, ukazują się zwykle po raz. ostatni. jako, Gross- Vögeli‘ na 
półmisku, robi doświadczenia zoologiczne karmiąc pudla sałatą, a ka- 
narka śledziem, i tak mu czas mile i szybko schodzi, iż, „ani się 
spostrzeże, gdy go jesień nazad ;do zwykłych zatrudnień , powoła. 
Następnie przez całą zimę ma: 0;czen opowiadać przy kufłu 0, do- 
znanych wrażeniach podczas ; ubiegłego: lata, í. Czuje „się. dumniej- 
szym „z odbytej podróży, aniżeli będą. prawdopodobnie owi aro- 
ganci, wybierający się na odkrycie nowej drogi do Chin,i Japonii, 
w wyprawie, którą rząd Zapewne +w tym- celu wysyła, aby wyna- 
lazki z tamtąd najdogodniejszy -pnnkt, da, poprowadzenia. nareszcie 
drogi żelaznej z. Galicyi do Węgier. 


Petersburg 18. lipca. 


W jednym. z poprzednich listów: wzmiankowałem 0: wo- 
jażach carewiczów po „Rosyl; —. z; różnych kończyu dochodzą 
sprawozdania o podejmowaniu wielkich książąt. to przez miejs- 


cową ludność, to przez władze. rządowe, to cywilne i wojskowe. | 


Anibym was nie zajął, ani zabawić mie potrafił, gdybym cheiał 
powtarzać najrozliczniejsze, wersye „ krążące w sferach dwor- 


skich o podróży wielkich książąt — pozwolę sobie jednakże | 
-Z prywatnych Źródeł przytoczyć. wam kilka epizodów z po- 


dróży -w. ks. Aleksieja Aleksandrowicza. 


Kniaź Aleksiej, płynąc statkiem parowym wzdłaż Wołgi, | 
przybył do Rybińska , 1 tam zaproszony przez kupca Piere- | 


sławcowa na wieczerzę, bawił się' do późnej „nocy: nazajutrz 
parochodem udał się dla zwiedzenia fabryk Zurawlewa, gdzie 
spozywszy obiad —— po kilkunastu toastach dobrze już pod- 
chmielony,: wyszedł na balkon z kieliszkiem szampana i wypił 
zdrowie zgromadzonych robotników. Po tak sutym obiedzie 
powrócił - dò»: Rybińska i ipo“ powrocie  najspieszniej mu 
było zwiedzić: żeńskie gimnazyum, gdzie, jak urządowe 
sprawozdania twierdzą, był przez uczennice z uniesieniem przy- 


- jęty: Na/ drugi dzień odwiedził znów szkółę córek duchownych 


i inne dobroczynne zakłady ji pojechał do Jarosławia. Z Ja- | 
-rosławia udał się do Kostromy, lecz 6 Bej godzinie wieczór 


Jego Wysokość raczył rozkazać zatrzymać Się parochodówi u 
brzegu Wołgi — zapragnął bowiem zwiedzić nikołobabajewski 


żeński klasztor, położony na. samym brzegu tej rzeki. Przez. 


Uradowana rada miejską; swem, dziełem, „spoczęła na, laus: 


Takich epizodów z podróży carów i carewiczów po Ro- 
| syi można naliczyć najwięcej, a dobroczynne skutki, jakie się 
objawiają po takich odwiedzinach, przemawiają za tem, że pen- 
| syonaty żeńskie pod bezpośrednim kierunkiem rządu wycho- 
| wują młode pokolenie niewiast na wierniejsze i powolniejsze 


laned Zabrał 


wielkich 


w 
ki 


ani żaden z 


odwiedziniami, ani car, 
książąt. Za panowania niewygasłej pamięci cara Mikołaja 
; 


śliwiał ich nigdy 


całej Polsce. był jeden instytut żeński, instytu Pi 
w Puławach: położony wśród romantycznej ustroni nad brze- 
|» gami Wisły, cieszył: się on nieraz odwiedzinami moskiewskich 
każąc ka ‘Pani rue ANR YNA cara Mikołaja, 
pyta przełożoną tegó zakładu, Dziś w Zabranych krajach i w 
Królestwie, po upódku ostatniego powstania , i póz ba- 
czną uwagę na wychowanie niewiast, a zniosłszy klasztory 
żeńskie: i uniemóżliwiwszy egzystencyę, zakładów prywatnych, 
założył za to dosyć gimnazyów i progimnazyów, z których 
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z 


puławskiego instytutu. 


Tyle o sprawach wewnętrznych Moskwy. Ze spraw za- 
granicznych mam, sto rdo „doniesienia, że nasze ministeryum 
spraw zagranicznych, z jednej strony nieustając w zapewnie- 
niach gabinetów: europejskich o: swej miłości pokoju, z drugiej 
strony zamawia, w znakomitej fabryce, p. Kruppa, za 18 mi- 
lionów rs. karabinów odtylcowych,, które, mogę 'was zapewnić, 
że nie są przeznaczone na. emira „ buchavskiego, W. kołach 
wyższych wojennych przebąkują o postawieniu korpusów kon- 
systujących w południowo-zachodniej. Rosyi. na. stopę. „wójen- 
| ną; sołdaci opowiadają sobię, że Węgrzy i Turki: buntują się 

przeciw carowi, a pomiędzy ludem krąży znów stara legenda 
0 zdobyciu. Carogrodu* przez: Aleksandra. Sztucznie  rozprze- 
strzeniane podobne: wieści, —>powiadania i legendy, nie są bez 
znaczenia; nikt jednak z rozsądniejszych nie 'trwoży się tem 
u'nas. Rada by dusza do raju ale jej „grosze* nie pozwalają. 
Otóż wycieńczenie finansowe /t''brak' tych groszy nie wpuści 
i carą Aleksandra do raju Mahometa, a legenda o Carogrodzie 
żóstanie tylkó legendą, ©, 0 do 


u ais Rząd moskiewski nie tai swojego” niezadowolnienia * z 
powodu ugody pomiędzy Węgrami i Chorwatami: ,;Hnwalid* we 
wstępnym artykule usiłuje dowieść, że ugoda ta' nie” będzie 
trwałą, bowiem wedle relaeyi „Inwalida“ dzisiejsza reprezen- 
tacya Chorwacka, składa się z Madiaronów „wstrętnych naro- 
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dowi, którzy li tylko środkami represyjnemi, uż (wanemi przez 


iati 


| rząd peszteński zostali przefórsowani przy wyborac „do Sej- 
mü, pociesza się zatem organ moskiewskiego rządu, że w nie- 


| wybuchnie z nową siłą i nowe zawikłania sprowadzi. - 

Ile razy biorę za pióro, aby Wam napisać coś o Rosyi 
żawsze mnie bierze ochota , zrobienia ` akiejś małej ilustracyj - 
ki Życia lub Hradec» moskii. Mniemum, że opowiedziane 
| poszeżególne fakta z życia czyjegoś, malują częstokreć lepiej 
| ezłowieka i jego wartość moralne jakby najwięcej drobiazgo- 
wa charakterystyka. Otoż i tą razą rzucam wam fakt, a wy 
sądźcie o moralnej wartości moskali; jest to opowiadanie naocz- 
| nego świadka moskala. c 


dalekiej przyszłości stara nienawiść Chorwatów., do Madiarów 


3gó b. m. idąc z kwarantanny (działo się to w, Odessie) 
spostrzegam ogromną massę ludu, zbitego w jednym punkcie 
-i przypatrującego 'się czeniuś z*ciekawością. Kiedym' się zdo- 
„łał przecisnąć do środka, czy wiecie jaki widok dezy „moje 
| uderzył ? — Oto widzę dwóch kozaków niemiłosiernie bijących 
. nahajkami dorożkarza, którego pan W., członek'towąrzy- 
"stwa: ochrony'zwierzą t'rozkazawszy w podobnie nie- 
| ludzki sposób: obić, kazat go jeszcze odstawić dó policyi. =— 
| „Patrząc na tego „ćzłonka” towarzystwa "ochrony" då dręczenia 
| zwierząt* jak z zimną krwią pastwił się nad człowiekiem 
„1 pozwolił kozakom ; wlec ; omdlałęgo. po. bruka, pomyślałem 
sobie, że należałoby w Rosyi koniecznie zawiązać, „towarzy- 
stwo ochrońy*, ale nie zwierząt lecz „od zwierząt* „odobnych 
panu W., na których nam niestety nie zbywa. 


całą noc parochód stał ma kotwicy; nazajutrz 6 godzinie Jej 


rane ruszył dalej. 
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— Dobrze żeście mi' przypomnieli Macieja, mam do nie- 


, go interes, muszę Was pożegnać: Bartku; jutro rano jeżeli cza- 


— Wanda mnie zaś prosiła, żebym konięcznie was spro- 
wadził do dworu, aby wam osobiście podziękować ; tak -nale- | 


gała, aż jej łzy w oczach stały. 
| =— Dobra dziewczyna! zauważał zamyślony, Jontek, słu- 
chająe z rozrzewnieniem opowiadania Bartka. 


, — Ze mnie także stary żabudko! kazała wam oddać na 
pamiątkę ten zwitek, i powiedziała mi, żebyście koniecznie 


przyjęli, bo. inaczej sprawilibyście jej, panie: Jontek, wielki | 


„smutek. i 
Jontek chwycił za podany mu pakiecik, a otworzywszy 
go, znalazł w nim obrączkę złotą. l ' 
AT Matka wie o tem? zapytał Jontek. 

¿= Tego już niewiem, gdyż, wybiegła za mną aż za bra- 
„mę, i mówiła mi, że to.co posyła, to pamiątka po ojcu, i że 
koniecznie was prosi, abyście przyjęli. 
Jontek nie odpowiedział ani słowa na ostatnią uwagę 
Bartka, włożył obrączkę na palec i zadumał się. 


|) Może was to obraziło, panie Jontek? nietrzeba to brać 
dziewczynie za złe, że wam jakiś tam może krzyżyk posyła. 
> Przeciwnie, Bartłomieju, ito mnie sprawia pociechę, 
że pamiętała o mnie, widać, że ma dobre serce. 

„ — Że ma dobre serce, to ja węcze, bo: o niczem nie- 
chciała mówić jak o Jontku, odprowadzając mnie przez: wieś. 
A kto to ten Jontek? a gdzie on mieszka? a czy on dobry 
człowiek? czy on przyjdzie? a do kogo on chodzi w Dębowej? 

= — A wy co na to, Bartku? | 
— Ja, ani słowa, tylko jej; mówiłem, Że Wy macie przy- 


„Jacielą tu w Dębowej, Macieja Garbnika, naszego młynarza. 
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su, wam: stanie: wstąpcie ną chwilę do Moszka, to ja tam bę- 
dę. Słyszałem, że ma parę koni na sprzedaż, to mi poradzi- 
cie, gdyż za młodu haqdlowaliście końmi, więc znacie się na 
tem dobrze. pa : ' 


— Dobrze, będzie mohorycz, żebym i umyślnie miał tam 


chodzić to przyjdę, bo tó żydzi... 
| — Bywajcie zdrowi! ja się spieszę, bo już noc późna. 
Jontek pożegnawszy się zawołał na psa swego i puścił 
się ścieżką wiodącą do Dębowy. 
Gdy przechodził przez miejsce, na którem odbił Wandę, 


-pies biegający tam 1 Sam przyniósł mu na raz coś w paszczy; 


był to szal damski, który pewnie należał do Wandy i pod- 
czas przygody był zgubiony. bnew ist 4 
—Dobra sposobność odwiedzin we dworze; zauważał Jon- 
tek; nie można uchodzić za prostaka, przyzwoitość koniecznie 
wymaga, przedstawić się Borowskiemu; szal ten przypadkiem 


znaleziony, będzie mi najlepszym pozorem do odbycia i po- 


zbycia się tej formalności, 

Z tem postanowieniem, ułożył sobie Jontek nazajut z 
wstąpić dó dworu, aby odwidzić Wandę, pewnie już uspoko- 
joną po przygodzie doznanej. = SRODKA 

Gdy Jontek doszedł do młyna, świeciło się jeszcze w do- 
mu Macieja Garbnika. Nasz góral zapukał do okna i dał się 
poznać gospodarzowi, który jeszcze nie spał, zatrudniony na- 
prawą przyrządów młynarskich. 

— Witamy, panie Jontek! - 

— Przyszedłem prosić o nocleg, panie Macieju! 

— Dla miłych gości jak wy, panie Jontek, jest zawsze 
miejsce. 

— Przeszedłem się dobrze po kniejach górskich, a późno 
wracać do domu. 
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on -s W e 


wy pewnie gło- 
j e budząc nawet Żony; 
damy sobie, radę sami. i I f 


Stary Maciej, jako dawny żołnierz, sporządził na razie 


przyjaźń. 
Długi czas rozmawiali obaj o przygodzie z Wandą. Jon- 
tek mając zupełne zaufanie do swego przyjaciela opowiedział 
treść, listów, „które znalazł. w; pugilaresie+«ó oit oi 
Mielnik w milczeniu słuchał opowiadania; kiwając'od'cza- 
su do czasu głową, zainteresówany 'widocznie tą sprawą. 
= Niema‘ tawet wątpliwości, że nikt inny jak Modniac- 
skit... zauważył stary mielnik. 0 0 32 SADa 
— Przecież niema fłowodów; móże kto laty miał w po- 
siadaniu ten pugilares. Gdyby to był Módniarski, widzianoby 
go' w okolicy? Łoj a MBA EE a 
— Ja mam moje powody i utrzymuję, ; że to-nikt inny 
tylko siostrzeniec Borowskiego. 41 PF 
— Ciekawym tych powodów. + sima 
era Najprzód: pugilares. TENES. ) (Db 
= Nie jest’ jeszcze dowodem. “ > AA 
—i A ślepy Onufry? hay = cano SETTER, 
| i Oó} ma Onufry ża styczność z tem zdarzeniem? . 
"— (o za styczność? dziwne pytanie! ja stary zabudko, 
nie mówiłem wam, Jontku, że widziałem dziś Om rego, znacie 
tego żebraka co się włóczy, tu pó wsi i całych okolicach, oto 
on był świadkiem całego zdarzenia! -0 ie A 
— Kiedy ślepy, nie mógł zatem nie widzieć. 


rob 
i 
; 
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5 Wiadomości polityczne. 
d Jedla figi gry. Jak „Erdbltt“ donosi, zamierza Wice- 
; KT». EA Faai p. Hopfen, złożyć swój mańdat jako 
„poseł do morawskiego Sejmu krajowego, a tem samem i jako 
deputowany do Rady państwa. Przyczyną złożenia mandatu 
= "bl ka PCA nę sprawami, jakie wchodzą W ża- 
` kres powołania p. Hopfena. Was DE aa 
< Dziennik paryżki:: „Univers* nązywa p. Beusta rewolu- 
„cyowistą'— a tó z przyczyny, iż p. kanclerz: zaprzeczył /pa- 
s pieżowi "prawa mięszania się. w sprawy państwowe. W przy- 
_ ezynę, dlaczego pomienionemu dziennikowi podobało się; tak 
- ać : -weale-nie myślimy wejść bliżej, — 
ale co do wyrazu garewolucyonistąć,,to-na kazdy wypadek — 
nawet i w orzeczonym razie — zdaje się on nam zupełnie nie- 
stosownym, gdyż, jak wiadomo, pan kanclerz nadto jest poko- 
« jówego ducha i jeżeli tylko: czegokolwiek lęka się w świecie, 
to. z pewnością, najbardziej  straszydła rewolucji, chociażby 
nawet, w „skromnej. tylko . postaci — opozycyi dziennikarskiej. 
$: Że pań minister “finansów dr. Biestel, pó odbytych w 
Radzie państwa i komisyach budżetowych obu Izb 


obecnie na. świeże. powietrze—to_już nam... YWołał, narzekają na swych działaczy,- Jakby oni chcieli co 

dawno wiadomem; 0 tem dst nie wiedzijśny ad nie- | mnego dub nai co innego. nad_to, co w m nakazywał. 
À >, : każ h T a Nie dziś jeszez. A P p» ę SZ ch NETE i 

taty; 20, Obódnie donówi ie Rae P, ŁId: 204 okropniejszych rezultatów nad zniszczenie najbq atszych pra- 


„ Brestel udaje się na urlop z tem „„radośnem przekonaniem*, 
dało. mu oe pean mepe dofoyto PRZETO. bhdr 
gdżecie (1). Co iza szczęśliwe! ‘przekonanie! 'a więcej jeszcze 


„szezęśliwi ci, co wierzą, albowiem ich będzie królestwo—cislaj- 


gamę" powrocie rów esa z Mlyn wa M 
e y PAL i Aj 


na urlop panowie mihistrowiè spraw wówn 
ia — zapewne też z radośnem jakiem prz 
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ekonaniem, 


b zl I Tak kdn 


ści zaś pana Hasnera pan minister sprawiedliwość 

Deputacya tryestyńskiej Rady“ WEYNELĄ 
wiadomo, w sprawie ostatnich zajść w temże mieście), którą 
y dnia 22b; m..przyjmował pan; Giskra, zdaje Się; nie [bardzo 
zbudowaną być tem przyjęciem. Pan minister przyjął ją wpraw- 
f/dzie; z konwencyonaln / grzecznością,  przytem jednakże wy- 
razić jej miał w dosyć doraźny sposób swoje żapatrywanie się 
ma owe zajście, które niekoniecznie, ztpełnie jest zgodnem ż 
„pwem'przekonaniein io sprawie tej, jakie przeprowadzić miała 

orzeczona deputacya w: Wiedniu. 93% 00063 


(W sprawie Benićżky'ego podaliśmy przedwczoraj wiado- 


ość, iż poszukują 'bardzo pilnie: za pewnem indywiduum, które 
rzez swe wypowiedzenia okazało; się podejrzanem -0 <zamordo- 
anie, Beniczky'ego. i zaraz, potem wydaliło się pokryjomu z 
yPesztu., Otóż dnia 23. b. m. udało się władzom dotyczącym 
ych ‘te osobę w, Jaszbereny, którą jest pewien major 
onwódów, "i którego właśnie. owego wieczora, / kiedy zniknął 


tawiono już do więzienia miejskiego w Peszcie ad rozpoczęto 
« nim; przesłuchanie. . Z, drugiej strony: dowiadujemy się, iż 
minister spraw wewnętrznych polecił i burmistrzowi pesztéń- 
kiemu rozpisanie nagrody 500 zbr., jaką ministerstwo ofia- 
ge temu, który pierwszy władzom dotyczącym poda to do 
yén lemmcngj „tej sprawy takowe daty, za pomocą których wy- 
I 6 zony pad w dziennikach, przyłączonym będzie 
opis osoby Beniczky'ego, również i w. krótkości. zebrane szcze- 
ggóły o rezultatach, jakie dotąd osiągnięto w tej sprawie. 
y  Tysiącletnia uroczystość ustanowienia królestwa Węgier 
gskiego zajmuje obecnie bardzo żywo uniysły w całych We- 
„grzech. Jako pierwszy krok do przeprowadzenia tego dzieła 
"zamierza - peszteńska. wać; 
wszystkie, władze krajowe, w celu, naradzenia. się nad; tą 
rawą,,. 
es Obu z reprezentantów. wszystkich municypij i ko- 


Pmitatów 


nicky, widziano z tymże rozmawiającego. Schwytanego do- i 
s 


ierskich wspaniałego obelisku. Również. urzeczywistnioną 

yć ma wkrótce powzięta już dawniej myśl ienia 

nika dla Palatyna Józefa, na co też otrzymano ‘już i ze 
golenie ze strony: cesarza l < "tv i 


"SZA dy rnie , że komisya rządowa spraw wewnętrznych 

gmważa sięvodal 13). lipca. zax zwini KAR 

A Urzędowa. terminologia moskie Ka w Polsce jest 
gciekawą, gdyż” język polski nazywa 

grektor centralnego zarządu dochod. 
kiem, iż prośby do teg 
bodą b jak: niemieckim $=pols 


` 


w w 
bardzo 


-bez žadnego»skutku. > | | | 
ż W Póznaniu zabrała spolicyść wydane nakładem Wien- 
a w Lipsku: oczye aa Z auh ni,“ które 
Gaia M ar z jedymiesw komisie u poznańskiego księ- 
arza Leitgebera. 4 © f a: tn 
y. Z Litwy piszą TAA Sądziliśmy, że Litwa 
gież już raz zdoby 


‘skiewskich przękon? amy 


zna] Soxzół 
GII 51510 


prze-* 


ię nar w że dla jej zdobycia 


rzecz nie zrobiono, i*że dopiero pracę tę roz- 
począć a Dohiy. taki okropńy chàos w pojęciach, że 
/trudno wreszcie -zrożumieć, czy i Litwa i Białórtś są od wieków 
„prowincye moskiewskie; -czycteż dopiero teraz. mają być zmo: 
wicone. A dobrze było żeby przecież ną jedno zdanie 
W tym względzie kale zd slowa i; e mniejszą o | 
arty, na -seryo mówiąc, dopiero t iaoi 
rzychodzić do uznania tegðto im od dawna pranim na- 
owości żywej i mającej przeszłość nies zwytępicie, * jedynie 


niszczycie ekonomiczny stan 


kodę odnósicie. "Dziś, pri tag staje się namacalną dla ' 
gilu ; dzis-sami Moskale szą krzyk przeciw działaczom, 


którzy nie 
gneli, ale owszem postępowaniem wem: : rozdninchali . daleko 
iększą nienawiść, aniżeli przedtepi istniała, , Nie ma ani je- 
dności na całej. Litwie, 


Ktos z ki Az warstwy za abp 
zmie. <kipiał ajeng wiścią „przeciw Moskalom. I ta 
Maschnie nienawidzą ach za rekruta, nienawidzą za to, że im 


mię dzić tów mierzą i odbierają. "Wprzód” działącze najnie- 


potach : 


f jako 


można to zagadkowe zdarzenie. : Do konkursu tego, 


komuna miejska zawezwać na razie: 
poczem ułożonym będzie ostateczny program na: kon=; 


ewsżystkiem. uwiecznioną być “ma pamiątka 
gm postawieniem na jadnem z błoni (Puszta Szet) we- 


postawienia po- 


„KomitetsurządzającyweKaólestwie-Polskiem, ogłax, | s 


bga; Pe A la R 
/ do tegoż Grana ld Wu 4 y * s 
pgi inych rozlgące pkł Siodc) ŚLEPA 


.: „Z abiegłych dni,“ które to” 


została a tymczasem „z. dzienników moż- 


prawniej zabierali, granta folwarcźne: 1 włościanom óddawali, 
„dziś każą całą ich robotę rewidować i gdzie- zbyteezna -hoj-- 
ność miała miejsce, grunta; odbierać „ido folwarków przyłą- 
czać. Rozumie się, że z tego korzystać będą nowonabywcy: 
| Moskale i Niemcy. Wreszcie, czyż mają im być wdzięczni za 
gwałtowne pędzenie do prawosławia i za niszczenie krzyżów 
katolickich, przeciw czemu dziś dopiero dzienniki moskiewskie 
oburzają się. ° ` : fs: sł o 
_0 mieszezanach niema co mówić, zawsze. oni byli na 
wskroś Polakami. Czy miłość ich do kraju w obec postępo- 
wania Moskali, w obec zakazu mówienia  swym'ródowitym je- 
|_zykiem, w obec poniewierania religii mogła -się- powiekszyć ? 
Na to niech odpowiedzą, sami „Moskale. +} 
. HBR 1 GNIETKWOKCA 


372882 . no 
Zydzi, zacząwszy od rzekomej pozornej miłości dla Mo- 
skali, skończyli ha nienawiści. 


i kłamstwem obrzucanych polskich czasów, w których, bądź 


to bądź,! nikt” nie nastawał ani na ich obyczaj , ani ich re- 


"ligię. Jeżeli żydzi nie byli przypuszczeni do wszystkich praw, 
to pytamy się, czy gdzieindziej byłó inaczej? j 
| -, Otóż Moskale, wiedzą o tem wWszystkiem, a zamiast: źło- 
rzeczyć $ystematowi, który. takie piękne rezultaty dla Moskwy 


wie, prowincyj i wywołanie tąm od końca do końca okropnej 
Nienawiści. Wietżyny,, Że na własnym swym gruncie ujrzą 
owoce swej dezorganizacyjnej i niszczącej wszelkie podstawy 
spółeczne pracy. Obecnie domagają się zaprowadzenia we wszyst- 
skich kożgipiagty ? śdmajdania modlitw za ĉara i jego familię 
po moskiewsku. Z projektem tym nosili się Już+za Baranowa, 
a nawet wygotowany fodpowiediti ; ri poszedł do Pitra; 
ląda chwilą ztóntaci nadejdzić | 4 zadość się stanie panurgo- 
wemu stadu. Czy jednak przez to Litwa się, zdeRacyonalizuje, 
jak działacze moskiewscy utrzymują ? j ; 


' Susza u nas okropna, w skutek czego 1 rodza je nie szcze- 
gólne; nie wiemy, jak dalej prowadząc opi 0, bo co rok 
'w skutek rozmaitych przyczyn, ' ródzi_się gorzej, a podatki i 
kontrybucye nie ustają Ę p 

__Naczelnik kraju powrócił już z objazdu. : 
mawiał jak do obywateli kraju moskiewskiego. 
do podobnej mowy” jesteśmy pyzyzwyczajenię i € 
podobny wcale nas nie dziwi. 
wcale dwie: różne rzeczy!» 


szędzie prze- 
Rozumie się, 

tego język 
'Historya a nączel y kraju, to 


| 5 


mię i551ieu ami Rosa 
Francya. Pomimo wszelkich / uśiłówań prezesa p. Schnei- 
dera, aby przyspieszyć bieg “obrad Ciała ptawodawczego , nie. 
zdoła ono ukończyć. czynności swych. przed ko m bieżącego 
„miesiąca, Dekretem cesarskim zwołane zostały R; 
Z wyjątkiem Rady departamentu Sekwany ń czas pomiędzy « 
24. sierpnia a 7 września. Rady powiatowe mają się zebrać 
dnia 21. września na pięć dni. s 
Książe Napoleon przybił dnia 19. 
awłocznie w dalszą puścił się drogę. 
Obiegają pogłoski o kilku zamierzonych podróżach ce- 
sarza Nagaja P 3 Ró kąpiel. Słychać Że około 20. 
sierpnia cesarz pojedzie do Hawru' dla zwiedzenia wystawy 
marynarskiej,. Podobnież/ma być w przyszłym miesiącu przy- 
tomnym: w Grenobli na, uroczystości poświęcenia statuy Na- 
poleona I., wystawionej na pamiątkę powrotit cesarza z Elby. 


100, Dziennik „Pays*. ogłasza proklamacyę data aną dn. 24. 
czerwca 1868. z podpisem: „Le Comité ntra 
zachęcająacą do zamordowania cęsarza. Do tej tg proklamacyi 
miała się odnosić znana mowa cesarska Fontainebleau. 
„Pays% powiada, iż prokłamacyę tę otrzymal 1 
bezimiennie, „/ Wszelako  proklamacya: miała X: by 
rzysłaną do umieszczenia ¿z ministerstwą spraw we 
Rząd przed wyborami ucieka się do zużytej taktyk 


ly jeneralne,- 


„b. ma. ną Maltę i nie-. 
a | 


nętrznych. 
i wywoły- 


wania upiora republiki czerwcowej, która atoli nie straszy już 
dziś nikogo: - Prokłamacya wyraza się gwałtownie przeciw ty- 
ranowi i kończy słowy : „Niech Żyje demokratyczr i socyalna 
Rzeczpospolita!“ Proklamacya ta jest według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa fabrykatem policyi.'- PB 
wę e 
aa o | 
"Serbia: W ostatnich Stadoniościaćh "podali hy wczoraj 
oczątek dalszego ciągu ostatecznej rozprawy procesu bel- 
grlio diś podajemy ie daly ee toela. 
t oskarżenia konstatuje, R aiea - Kara - Dżior- 
dżewicza z Pyryych listów, 4 wypowiedzenia zatządcy dóbr 
książęc ych Miloj wicza ,* jak też i drugie żądcy Kosty 


nie staje jako oSka 
j Radawanowićza brata księ- 
żnej. Kara-Dziotdżewiczównej, Simy Nenadwicz Wędług zeznań 
tych, umówionem było, w jakikolwiekbądź sób strącić z 
tronu księcia Michała, a na miejsce jego wynieść syna księ- 


ony) i ze- 


cia Aleksandra, tj. Piotra Kara - Dziordzewicza. | a cele te 
s... BŁ ks. Aleksitfideń Kar Dźordźewicz, części Własną ręką 
| po części przez Trifkowicza i Milojsewicza wiec Pawłowi 


Radawanowiczowi 7.000: dukatów. "z pieniędzy tych znalezio- 
no około 5,00%) -dukatów ; schowanych u Milojse, za, które 
według, rozporządzenia, księcia. Aleksandra .po/ dak lanym czy- 
nie oddane. być miały Pawłowi Radawanowic wi. 

Paweł Radawanowicz. próbował 'z wjęziehia przesłać list. 
do "Trifkowieza, *w którym powiada, ` iż ‘ndałd mu się zaprze- 
czyć wszelkiemu związkowi księcia Karą-Dziofdżewicza z za- 
mordowaniem. ks. Michal „że Alilojgowiez złożył zeznanie, 
iż według zlecenia n m Em doręczył mu (Baladi; 
nowiczowi). 1 ¿du a48 od Trifkówicza dostał 27. 
guldenów Ę ŻA eby wymnienić Je na dukaty i po zamor- 
„dowaniu księcia: Michała (Radawanowiczowi) doręczyć takowe. 


Dalej żądał Radawanowicz w tym liście, ażeby z | ze strony 
księcia Kara-Dźiordzewicaa posłać do jego rodziby 70.000 


guldenów, w oeln ażeby zatrzeć świadczące prząciw księciu 
owody i w ten sposób wybawić księcia, od podejrzenia 
współwiny, „ddtwie , sotd 

Po poludniu konfrontowano Swetozará N ladowicza , 
który podobnie jak Szymon Nenadowicz ; Jędrzej Milojsewi 
odw poczynione Y 


lejno z Lubomirem Radawanowiczem, Maziczem i z Pawłęm 


Dziś żałują tych sromoconych* 


d’ action“, 4 


redakcya pocztą ę toz] f iego,, zeby } ego 
ć po prostu - ‘220..' th 180 E 


«angielski posek w. Pétérshú 


przedwstępnym śledztwie zeznania, ko- | 


a Radawanowiczeńń. Łubólnić "Rada Wahówitz Gwiadczył” za, dwaj 
„zaś, Ostatni PoSEZW RIC a da 
IS ESANS | AZ u; s 0O$ og whs sz fag iofoś oroit 
' „Cała rozprawa ograniczała: się po.-większej części na 
eafzyanią dawniejszych protokołów.: isg toqyd wduad , 
| = S.W.T} 


UUS oq 9ed a] 


4 


thot 


Ju i zagranicy... 

i , (GR 17 

* Gonitwa za kotem. Pewna biedna wdowa, matka pię- 

ciorga dzieci, mieszkająca przy *ility grodęckiej!—-w'gtancyi na 
3 piętrze, „szczególnym wypadkiem fohiosła śmierć. *Kot' domownik 
„2akradłszy się: do kuchenki, pofwał kawał, miósą, j „począł gó spo- 
żywać, Biedna wdowa widząc się pozbawioną jedynego „ pokarmu, 

| pospieszyła| za kotem aby mu zdobycz nieprawnie "habyfq" odebrać. 
Kot, miemając bezpiecznego schronienia , skoczył PEZE OKAS i za- 
trzymał się na gzymsie. Wdowa wychyliwsży, . się żanadto | przez 
okn, straciłi równowagę i wypadła na bruk. -Wsżelki ratunek 
był nadarejnny , bo. wkrótce wyzionięła: ducha. #5 9%) ondua 


i j. x Ą $ zcD iq 16184 

£ ikat Skok z okna. Wczoraj o godzinie -10: ramo,* wyskoczyła 
z okna” pietwszego piętra w hotelu angielskim, amtrzynka, Tecz* za- 
<zepiwszy się sukniami o szyld fotografa -Edera spadla ns bruk 
nie-doznawszy żadnego abian > e" 


* W 


EE ; apm i 
| Nowiny z kraju f z 


yild 


f So i ` a="wdowa, 
zamordowała swoje dziecię a to przydeptaniem szyi nowonarodzo- 
nego dziecięcia, poczem wrzuciła go do stawu. Zbrodniarkę ujęto 
i oddano sądowi. 
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W zeszłym tygodniu 
onął w Bardyowie (na 


* Pożar. 


z f pożar powstały w domu 
żydowskim, pochł 


Węgrzech) 70 domów. 


ęźniowie i inkwizyci. Z aresztu sądu 
śledczego w 


eg olbuszowy: gt temi dnidńii uwięziony za kradzież 
kkk! PE" : kow z ego Miasta (w król. 
pê > 1., średnieg wzrostu, obecnie właściciel realności 
w Radomyślu pod Mielcem ; z aresztu sądu śledczego w Przeworsku : 
Zdeb Wpipfeeh [2E Woli\gzarzykigj) a eeen , 22 ]., średnie- 
go wzrostu kjiutek Franciszek z Birczy królewskiej, 30 1., ni- 
skiego wzrostu, — i Hay a aS Zaan 4 Jastrzębea, 32 |., średnie- 
go wzróstu,, kulawy, , > Y * + 
ia Y f roboty w, Gmyłczysnch iaka gD bikadający =% kradzież 
Arę < /grocznego ciężkiego. więzienia ¿wy lwowskim „sądzie krajowym 
słędrzej Kuratzkć z Wii, 46 PAU Law 
* Wycieczka. ia AEEA a o SZ iha, w Szwajca- 
ryi, na uroczystość odsłoniecją pomnika; piołskiego w Rap rswyl. Za- 
i powiśdkóikny y lag iay AVH NA aa owy n yi wodnie 
jia 1 geme 9 Kod toip Ipo fołndhińł (obacz inserat) 
Nazajutrz od godziny ‘t do 6 ranó nastapiodpoczynek Y Krakowie, obiad 
| w/Przerówić 'alo' 6 godz. pó połirdniw EA U Wiednia, gdzie 
nastąpi odpóczynek ,24 godzinny. Dnia 43; 6: godzinie 5tej zbiorą się 
Adający się do Szwajcaryi na dworcu koleł „ęWestbahń;* zkąd odjazd o 
„godzinie 6 wieczór mastąpi! OPnia 4 Pino <wiadAhie i odpoczyuek 
> w Mnichowie, następnie „obia a nocleg w Lindan.rDnia 15 rano, 
L prze statkiem parowym p? ez jezioro szwabskie do Romanshorn, 
apad daei basta podr folejś WO Zidek A Mappersws!, gdzie 
eak Z Ad gaia 
ow rót nastąpi ista . przez jeziofo zurychskie, na Zurich 
Sehaffuzę , (wodospad Reni onta G Lindau? * ? 
ii DO ife sidh tél 6 bwyi Sorne lwowskim, umie- 
szczónę w kronice, środowej Dziennika maszęgy ; nzupełniamy w 
ten sposób, iż wzmiankowany tamże urzędnik od- telegrafu p. K. 
niebyt ; bezpośrednim aktorem i Lopisanej) sóny., /*jeno niemym jej 
Świadkiem, T EIE > 1084 MIIR 
SH Ucz Wykaz andia. ks ai iias dzieł dla rę- ` 
kodzielniczych P rzónieślńiczyćh EiT hia J. 1 Kia- 
w duino H odistopada MyWoszącego kwotę 
ie zaś jak to TA Ad na 230 złr. 
M6 2 Oh tonżó Bani. cel daig bee v "Bruno, 20 złr.; 
i arol, 6 złr.; Stowarzyszenie , (kupieckiej, 10 złr.; 
Risuher Jan, 10 l Samo se Kirshner An- 
rie, złr,; M Edmand;:$ złrzo! l chodzców polskich 
w Michaleny, zlr.; Mileret Józef, O złr., Łegade Jan, 5 złr.; 
Wieczyński Jan, 5 złr. 
„0 złr.; Kotkowski 
| 
i 


* Zbiegli wi 


y” 


z 


; Łoziński Józef, 5 fiir Starkel Juliusz, 

tko Zygmunt, 5, złri; ZaSławski /Antoni, 5 złr. Ra- 

(zem 328 tri 80 as JI NÓŻ m w À 

fo sierdorpablicziiej podaje Wiadómościi 

Fr. Bałutowski, 
iahon 71 


stal D au Aple TIS 
>b swo statnie wiadomości) 
Mmi hó w 25 lipe REÍA dzien ika „Volksbote* 
skazał sąd przysięgłych za obrazę honoru księcia Kobourg, 
za oszczefstwo sędziego i za obrazę honoru pewnego kapitana, 
na 6 miesięcy więzienia , w fortecy. IRE arenie kosztów 
[NFO0EBU. FL CK -glao1gl lèva 
Hamb u rg, 25 Jipta,. >óygenbajłet otrzymuje w drodze 
urzędowej ate | z Berlina, są oświadczenie podane przed 
„Revue contempotiine*: Y6 zbliżamu (7) się Austryi do Prus, 
„mas pewną, pódstawę—tenże sam fakt Kónstatują i czasopisma 
francuzkie (0. oss wódce HSB) 
14 ZU MAS : ISSER EA lipca. Hv, Girgenti z swoją 
małżonką wsiadł na fregate Isabella II, która do Tryestu od- 
chodzi, A Tryestu udadzą: się” Oboje! hkri dò Wiednia, Mnicho- 
BA EAST d HOW HÁJI | 
naen 24, lipca, „Na. wezorajszem ósiedzeniu Izby 
niższej odpowiedział lord Stanley na. inte pelacyę Clay'a, że 
rgu nznał DÓW kolonię sto- 
, io że łamtejsza*kaplica jest czysto 


a 


DÓW dnia 25. lipca 


gr 
944 
868. * i i 
186 Henryk $chnitt,. Karo]. Widma ann. 
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wm 
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sownię do; aktu; parlarhentu 
Prywatną SPRAWA 1 71199 i [TIR 

B ùkareszt 24 lipca. Podług wiadomości z Ruszczuku 
'stoczyło wojsko tureckie pomyślną utarczkę z powstańcami, 
w której ci ostatni kiłku zabitych pozostawili na pobojowisku, 


RTE E 


swabr W, iagi à 


5a 


„Ag 


Ceupik giełdy pienięż. i towar. we Lwowie 


+ Luianka rzyj kotzee 150 £16.60: (na paździetnik i listopad). | wpłynęły bardzo pomyślnię na jarzynę, szczęgólniej na kukurudżę 


dnia 25. Lipca 1868. r złr, |kr o" którą miano już za straconą, .przetó cony © ziarna spadły dość 

Akcye kolei gal. Kar. Ludw. o200złr.m.k. , . . . . Telegrafowany kurs wiedeński. | |. znacznie. . W skutek robót 9 koło kolei żelazn „robotnik „jest dość 
sosy Jłwów: czern. po 200 złr w.a.śr. , . . . . nia 25. Lipca, zły, | kr. trudny; pieszegó płacą dziennie po 40 Kr., © złego Zas o 2 złr. 

„ „ banku hypot. gal. po200 złr.40%, „0... k OPs Metaliki dyd ani sio AT Da NIIE ZIUA, ? 51. —'Na Węgrzech ukończono już zbiory prawie  zypełnie ; 
apier. czerlańskiej po 200złr.w.a. |. z procent: z maja i listopada, 00.0404 431. 59/60 donoszą, Że wypadły jeszcze lepiej, jak w roku zeszłym. nóstwo 


ważę WEZ? 
Listyjzastaw. tow. kredyt, gal. Wm, k. f-ren 7 


WsAĄŻA fo z 


ph Połyczka RATOdOWa „.: uf Zżube nastawa» MFAT « 63 | 60 
ANY półyczki z Toku 1860 3. «u: . . ..« - 2 + eg 88. „410 


ajentów z Niemiec i Franeyi zjechało się do Peszta, którzy. ząwczasu 


| zawierają umowy ò dostawę większych partyj zboża, Winnice także 


» Ww i 
z g banku „b pot alie. ilr v. pair 88|- | Akcye banku wiedeńskiego . - : « . 1» 1 aT 737 | — 5 A: > x í 4 
Obligi inderńnizaćy e "A, BA, dy 0 RE | p r g. Kredytowego „ad, oyn nasir tokuasazsmiij BIŁ | — zrodziły tak obficie, że nikt nie pamięta podobnego tirodzaju, ża- 
5 A bra tesa toni A OE TAA paya 10 funtów szterlingów, - s- «s nom e sowie MB | W temosi + wywóz wina będzie znaczniejszy / jak zwykle, żwłaszcza 
a Bi í OS LE AA a == | i l E s ONR W a AD Sg ec a o" T A 25 | å iżo i 
4 pożyczki głodowej £ r. 1866 itg 545010, Dukat, pojgdynogy s2 .sia5i401 MAGA J900 W, FA 54 | łe Rr Nięmczach Naji ka p: mó które będ w Moh- 
2 = kol.. gal. Ścarl, Lnd.: 1. Emisi sow sięsbwaw | cZ48 ardzo wysokiem, stanowiło główną: przeszkodę ożywienia Bię 
S 3 a sięga i ao "ilnsdond ob * l | wywozu wina. S f ` 
S fwowsko-czem. c tI PORTE z Gospodarstwo i handel. me , 
Dukat holenderski x: pia wędobs m qda msia f | — W Austryi pomimo obfitych zbiorów, ceny, zboża dotad Przyjechali do Lwowa. 
a goaanej daine © GiaMSOTEE poira. > | się nie obniżyły. W Wiedniu ;płacą. mierzycę pszenicy 5,30, żyta Dnia 24. Lipca. 
apolędna'0f -i « + oaned wol soiżorye MI 0, j i 9 85 7 P ść | H Ą 4 
Aaaa p rozy CY ZSO żiżręcą, i 3.60, YTY ZS ARE: 1.10.. „ Bydła rzeźnego DEEPO „dość ioio BP. br. Kaszowaki. „Her. 2 Polak, „br.. Qailifeld. BAward 2 Beeliha, 
a papierowy. rosyjski - Ka a ASS E Eo gi rt | yi Ad sztuk — (z Galieyi, 2.179); / za, cetnar | BP dY OE ZEE hire byin a Diodak ohrjażępEę Kray- 
Banknoty polskie za 100 zł. polskich v 1. Da | płacono — í złr. ; | sztof 2 Mołdawn, Rucki Plus z í zórtkowa, £ rzyjems Jul. ang. pułkow- 
Talar aj i srebra ERP reż Bir KO — W Sucawić na Bukówinie, notowano, w, ubiegłym tygo- | ue śŁóńa wę kose Totu a Kii g i a yg pon 
e bi ddóweiiishóa o oN. ETF O X ; (ads . RWT Ai B Ajs * z Rawy ruskiej, Michałowski Tytus z Kijowa. Nowakowski Heni, z Prze- 
Pólinpa: e WE liali 4 toią; 0888 42 | dnia hastępnjące cóny + wierzyca pszenicy 4.50, żyta 2.50, jęz || mysla, Urbański Jan z Dankowiec, j 
Sabo. 2/25, „mienia 2.60, kukurudzy 2.10, owsa 1.40.  Przechodzące deszcze | wd dogyzi 
z) 5 * | 


« © 
De Wiednia 
i do Zurichu 

(w Szwajcar ji) 

Odejdzie ze Lwowa pociąg to- 
warżyski d. HL. sierpnia 0 godzi-. 
nie 0. popołudniu. 17 

Osoby. życzące sobie, brać u- 
dział w tej. podróży, raczą Wcze- 
śnie zgłosić Się po: bilety, «które 
"począwszy od' 1. sierpnia, wyda- 
wane będą —— od. godziny 8 do 12 
rano -— przeż dni 8 w Admi- 
„nigtracyi Dzien. Lwow- 
skiego — przy placu katedral- 
nym pod l. 29.80.. | 

Osoby.z prowineyi, raczą prze- 
syłać należytość poniżej wyrażo- 
ną, a post zr bilety, za oka- 
zaniem których wydane im będą 
przy kasie na stacyach od liwo- 
wa do'Krakowa, karty jazdy do” 
Wiednia; zkąd. karty do dalszej 
podróży otrzymają. 

Dla dzieci ta sama cena bi- 
letów. 

"W "Krakowie zapisywać „się 
„można „1 bilety nabywać u ka- 
słćra na kolei. | 

Bilety służą na <4 tygodnie. 
Cena jazdy ze Lwowa do 

Niednia i napowrót : 
 goisbod dd A. kl. | 
Że stacji : Lwów, Prze- | 

„myśl, Jarosław . . 22 zł. 38 zł. 

„ staeji: Rzeszów, De- 

" bica, Tarnów, Bo- | 

SBMAL ase 250513 16:zł.'22 zł. 

„ stacji: Kraków, Krze- 

'o"sżowiee, Oświęcim 11 zł. 17 zł. 

„Cena jazdy z Wiednia do Zu- 
richu wynosić będzie prawie dru- 
gie tyłe, 6 czem interesowani za- 
wiadomieni zostaną , jak skoro 
dyrekcje kolei z Bawaryi i Szwaj- 
earyi swoje ceny nadeszłą. © 


801: 1-9 


4. Osięgki Wydawca. 


BLZZADRIAAKAAUKENAKIAMNESAANKANAIAKK. 


"0. k uprz. galic, akcyjny bank Hipoteczny. 


"Z dniem 1. sierpnia 1868 rozpoczyna 
Filia c, k. uprz. gal. akc. Banku Hipotecznego 3 
W om aa w Kkrakowłe | 


y czynność. swoją, i trudnić się będzie następującemi interesami: 
| è | 1. Eskontować listy hipoteczne” e. k. uprz. gal. aké. Banku Hipotecznego , jak i 


pi ogóle wylosowane listy zastawne : obligacye i rządowe papiery, również asygnaeje kasowe 
| innych Zakładów, nakoniec nie później jak w 5. miesiącach płatne kupony papierów / rządo- 
sł wych iuinnych, pewną wartość mających, na giełdach austryackich notowanych; dawać za =. 
| N oplatą procentu zaliczki na listy hipoteczne „e. k.. uprz. gal. ake, Banku Hipotecznego , jako 
| też na inne austryackie papiery rządowe, industrýjne i mne; pewną: wartość mające , +0 ile 
N, kurs tych ostatnich na giełdach austryackich wrzędownie jest notowany. yep 
N 9. Eskontować weksle, opiewające na walutę prawną, płatne we Lwowie lub 
wi Krakowie, z terminem wypłaty nieprzenoszącym dni stu od. dnia podania wekslu. Weksle 
takowe muszą mieć prócz żira podającego, jeszeze podpisy.: najmniej. dwóch „osób, /wekslowo 
obówiązanych, z wypłaęalności, znanych. ) 
|- i8. Przyjmować>pieniądze na bieżący rachunek lub za wydaniem uprocentowanych 
| asygnacyj kasowych, które. na pewne imiu di nie ra mniej jak na 50 złr.w.a. opiewać mają. 


‘Formularze.  tychsasygnneyj. kasowych podlegają zatwierdzeniu rządu. 
"3-4. Prowadzić interesa na rachunek. bieżący (conto corrente). iv przekazowę, żiro 
w: ten sposób, iż, tylko gotówką, którą się ma do żądania, wolno rozrządzać przez asygnacye 
.(cheeque), albo przepisanie na rachunek w tym celu otwarty. 9 
A 5. Zajmować się komisowo kupnem i przedażą papierów rządowych i innych, pewną 
wartość mających, oraz Mmnemi bańikowo-komisówemi interesami, za należytem. pokryciem. 
6. Prząjmować domicelowanie weksli i tychże inkasowanie na. rachunek osob trzecich. 
7. Przyjmować do przechowania papiery , pewną wartość mające, drogie, kruszce 
"1 inne kosztowności.  . p 4 
| 8. „Dawać drobniejszym kupcom «i przemysłowcom "z funduszów kasy: załiezkowej : 
| > . Í D A . | om 
| zeok: uprz. gal. akc. Bankiem Hipotecznym połączonej, pożyczki ża złożeniem stósownego * 
| 


zastawu lub za odpowiedniem' poręczeniem, Pożyczki te dawane będą ód najmniej 5 do naj- 
wyżej 500" żłe. w. a. Z póżyczającym wolno umawiać się Q zwrot pożyczki bądź zaraz, bądź . 
w ratach tygodniowych, lub, miesięcznych, oraz. 0 wysokość i. sposób „opłacania procentów, 
-Co się niniejszem da publicznej wiadomości podaje. 
Lwów dnia 23. lipca 1868. 


Mo soo res IDyrekcya. 
OTZZYKAKIAIAAJSSTKKAAKSUAKAKAKEEK przen 


W TOBA TET aas st E E z P+ M BE X 
KARKAANUMUTAEAAKAKIKNKANIKK ZKIADEK 
7 | RE 
> 7. ś Mi h D 
1 JAKÓB KRONFELD À Ei 
| = Jubiler i złotnik, A red 
oraz- taksator w Fihi- e. k. uprzyw. Austr. Towarzystwa Zas, | idź "SĘ $ 
; stawniczego we Lwowie, FAN pe R. w ioo: 
poleca wzylędom Szanownej publiczności: swój a > ROD 
przy ulicy Pojezuickiej pod |. 172%, w domu P. Józefa Brenera % Ę = ah: 
naprzeciw domu: Karnickich , IE reid A 
nowo urządzony ii obficie zaopatrzony skład najmodniejszych kj A 
towarów złotych i kosztowności tak własnego wyrobu, jak cj , © 


z“ pierwszych fabryk zagránicznych, po cenach, najumiarko- 
wańszych. 696 -2-8 
Każdego rodzaju kosztówności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie obstalunki i naprawy uskutecznia rychło i tenio. 


| ZUWAAAUMAMIAAKARMAMAMNAKKAK 


ierpnia 


na IH- piątrze 


jest 6 hab S pokoi 


za 
z przed 


kojem, kuchn 


mL - - A z igi a 4 
Nowo urządzona cukiernia 
Tomasza Łuszczyńskiego , 
na ulicy halickiej naprzeciw kryminału pod mr: 459); 

Poleca Szanownej P, T. Publiczności swoje doskonałe i najświeższe wybory wszel- 
kiego rodzaju CIAST, CUKRÓW i KONFITUR, — wykonywa wszelkie obstalanki tati” 
w miejseu jak i na prowincyę starannie i w najkrótszym czasie, -- ZATaZem poleca swój! 
Bufet w teatrze hr. Skarbka, zaopatrzony W najświeższe ciasta , cukry różnego redzaja 
i lody: 802 1-3 


W Hotelu Europejskim 


pokoje! 
od dnia 1. 8 


- Bliższej wiadomości zasięgnąć 


x 
N 
N. 
è; 


Odpowiedztalzy redaktor: K. Groman. w | „Czcionkami drukarni „Daien; Lwow“ Dr, 4. 4esieńskiego:,.. 


